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Uroczystości poznańskie.
Poznań, 28 grudnia.

(P . A, T .)
N acze ln ik  p a ń s tw a  w y jech a ł 

w czoraj o godz. 12 ej w  nocy  
sp ec ja ln y m  pociąg iem  do P o z 
n an ia , aby  w ziąć u d z ia ł w 
u ro czy sty m  obchodzie  ro czn i
cy  osw obodzenia W ielkopo lsk i.

W to w arzy s tw ie  n acze ln ik a  
p ań s tw a  w y jechali p re zy d en t 
m in is tró w  S k u lsk i, m in is te r  
śp raw ied liw d  śc i C h eb d ziń sk i, 
m in . Ł o p u szań sk i, m in . ap ro 
w izacji Ś liw ińsk i, m in . h an d l. 
i p rzem . O lszew ski, w ice-m in . 
w ojny  M ajew ski. P o  d rodze 
w ita ły  n acze ln ik a  p a ń s tw a  de- 
p u tac je  w ładz w Jaw o rzn ie  i 
Środzie. ' P ub liczność, z e b ra n a  

j i a  s tac ja ch  kolej owy ch, w itała 
n acze ln ik a  e n tu z ja s ty c zn y m i 
ok rzy k am i.

Do P o zn an ia  p rz y b y ł pociąg  
w iozący n acze ln ik a  p a ń s tw a  o 
godz. 11 p rz e d  po łudn iem .

W paw ilon ie cesarskim , na  
dw orcu  ko lejow ym , ze b ra li się 
p rz ed s taw ic ie la  w ładz- cy w il
n y ch  i w ojskow ych  oraz d u 
chow ieństw o; p rz y b y li m iędzy  
in n y m i gen . D ow bor M ośnic- 
k i, Z ielińsk i, p re z y d e n t m ias ta  
D rw ęck i pp . P lu c iń sk i i Posz- 
liń sk i o raz  szefow ie poszcze
gó lnych  d ep artam en tó w ; cz łon 
kowie^ m isji k o a licy jn y ch  an 
g ie lsk ie j, fran cu sk ie j i  w ło s 
kiej p rz y b y li w kom plecie .

P rz e d  dw orcem  ko lejow ym  
u s taw io n y  był saw ad ro n  u ła 
nów.

P o ciąg  n acze ln ik a  p ań stw a  
p rz y b ra n y  b y ł .z ielen ią . G i?  
p o ciąg  za jeżd ża ł n a  s ta c ję  k o 
lejow ą,^  m u zy k i za g ra ły  m a 
z u rk a  D ąbrow sk iego , N a p e ro 
n ie  pow isał n acze ln ik a  p ań stw a  
m m . S eyda, poczym  p an ie  .bio 
rą ce  u d zia ł w pow itan iu , w rę 
czy ły  naczeln ikow i w iązanka
r ó z .

N acze ln ik  p ań s tw a  p rzeszed ł 
p rz ed  szp a le rem  re p re z e n ta n 
tów  w ładz c y w iln y c h ! w ojsko
w ych, p o ty m  n as  tę  piła d e f ila 
da  honorow ego  odd zia łu  w oj
skow ego z m u zy k ą  n a  czele.

Z dw orca  ud ał s ię  naczeln ik  
p ań s tw a  n a  zam ek , w śród  n ie 
z liczonych  tłum ów  p u b liczn o ś
ci p rzeszed ł n a  p lac  W olności. 
T u  p rzed  w zn iesio n y m  o łta 
rzem  odpraw iona zo sta ła  m sza 
św ię ta  połow a i odby ło  się 
pośw ięcen ie  sz tandarów .

Po m szy  u d a ł się  naczeln ik  
do k a sy n a  o ficersk iego , gdzie 
w ojskow ość w y d a ła  n a  cześć 
Jeg o  śn iad an ie .

O godz. 3 sj u d a ł się  n a c z e l
n ik  p rzed  -zam ek, gdzie  o d b y 
ła  się  d e filad a  w ojsk  załogi 
p o zn ań sk ie j. S p raw ność i w sp a
n ia ła  p o staw a  oddziałów  ro b iły  
jak n a jlep sz e  w rażenie: O godz. 
6 i pół w ieczorem  rozpoczął 
s ię  ob iad  galow y n a  cześć n a 
cze ln ik a  _ p ań s tw a . W zięło  -o w  
n im  u d zia ł 200 zap ro szo n y ch  
osób z p o śró d  du ch o w ień stw a, 
posłów , w ojskow ych , św ia ta  
naukow ego i o b y w ate ls tw a . 
P ie rw sz y  p rzem aw ia ł b y ły  m i
n is te r  zab o ru  pruskiego" dr. 
S eyda, w znosząc o k rzy k  n a ' 
cześć n acze ln ik a  p ań s tw a , n a 
s tęp n ie  p re zy d en t m ia s ta ' P o 
zn an ia  D rw ęck i na  cześć m a r
sza łk a  se jm u, m arsza łek  se jm u  
w zniósł to a s t zach ęca jąc  wszy-M 
s tk ich  do w spólnej p racy .

D r. M eisner to asto w ał na 
cześć rz ą d u  w  rę ce  p re z y d e n ta  
m in is tró w  S ku lsk ieg o . Ks. D o- 
b ieck i dziękow ał za  pom oc, z 
ja k ą  W ielk o p o lsk a  p o sp ieszy ła  
ob lężonem u Lwowi.

Do p re z y d e n ta  m in is tró w  
S ku lsk iego  p rzem ó w ił n a c z e l
n ik  p a ń s tw a .

W ieczo rem  o d eg ran o  w  T e
a trz e  W ielk im  „Bećląem  P o l
sk ie"  p o p rzed zo n e  w ierszem  
okoli cznośeiow ym .

O gods. 12 ej w n ocy  n a 
czeln ik  p a ń s tw a  o d jech a ł.z  po 
w ro tem  do W arszaw y ,

W  P o zn an iu  p o zo sta ł m in i
ster. aprow izacji Ś liw iński, k tó 
ry  ju tro  odbędzie  sze reg  k o n 
fe ren c ji.

ś. ordynat, kliniki shorćis skór- 
«ych, wetserycssi. i moczs-płelo- 
wych. Używ. prop. 914. M mi. 

mikroskop.
S— 11 g. r., 6— S p p .K o b .«- « p p
U i. M ałachow sk iego  (Fabryczna) >& 16 

d. P ogody.

limm iijg ni ii i i i
„Gaz. Por.® o trzy m u je  te le 

g ram  n as tęp u jący :
„W  liśc ie  do k o m u n istó w  

fra n c u sk ic h  p isze T rock ij: P o 
zosta je  ja szc ze  fro n t zachodn i, 
k tó ry  n a  m apie naszej s tra -  
teg ji rew o lu cy jn e j za jm u je  
m iejsce  trzec io rzęd n e . P o lscy  
panow ie i sz lach ta  o dąoszą

Lw ów , 28 g ru d n ia .
tym czasow e su k cesy . P rz y p a 
tru je m y  s ię  tem u  * ty m czaso 
w em u  pochodow i s łab y ch  w ojsk 
p o lsk ich  b sz  n ajm niejszego  
zan iepoko jen ia. G dy sk o ń c z y 
m y  z D en ik inern , — ca s tan ie  
s ta n ie  się  n iebaw em , —  cały  
c iężar naszej rezerw y  rzu c im y  
n a  fro n t zachodni®.



Mo§nunifiaf polski*
Warszawa, 29 grudnia.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general

nego ss d. 2  8  b. m.

Front lit. białoruski.
Po silnym przygotowaniu 

artylerji przeszedł nieprzyja
ciel koło Połooka — Luszna 
znacznymi siłami do stabu. Po 
dłuższej walce został jednak, 
odrzucony na północny brzeg 
Dźwiny.

Atak nieprzyjacielski w o- 
toliey Lepła • został również 
odparty.

Frant wołyński.
Spokój.

W aasięp. szefa sztabu gen.
Kuliński, pułkownik.

Protest Piranii b
p r i i ^ i w  p a k c i b w l

Wiedeń, 28 grudnia.
(P. A. T.).

Wiedeńskie biuro korespon
dencyjne donosi z Paryża, żo 
według „Ternpsa® cała Rada 
.miejska Bukaresztu ustąpiła, 
ponieważ według jej _ zdania 
podpisanie trąktatu_ pokojowe- 
wego w St. -Germainf naraża 
prawa suwerenności i ponie
waż warunki pokoju tego do
prowadzić musżą do gospodar
czej i finansowej ruiny Ru- 
munji.

L w iw — Wielkopelsce.
Lwów, 28 grudnia.
(P. A. T.)

' Z okazji pierwszej rocznicy 
oswobodzenia Poznania, nastą
piło dzisiaj uroczyste złożenie 
wieńca na grobach żołnierzy 
z Wielkopolski, poległych w 
obronie Lwowa, a spoczywają
cych, na cmentarzu obroń
ców Lwowa.

Mimo dotkliwego zimna i 
śnieżycy, zgromadziły się nad 
mogiłami liczne rzesze pu
bliczności. •

Przybyli między innymi re 
prezentanci D. W7 G. z gen. 
Nowotnym radni miasta z pre
zydentem Namrianem, człon
kowie komitetu obrony naro
dowej, liczny zastęp obrońców 
Lwowa i reprezentanci wszy
stkich towarzystw. W imieniu 
wojskowości przemówił rot
mistrz Dzieduszycki, składając

Bratobójca,

hołd poległym bohaterom. Po 
przemówieniu kompanja hono
rowa prezentowała broń, a or
kiestra odegrała hymn naro
dowy.

Uroczystość zakończyło prze
mówienie' komitetu obrony 
kresów zachodnich przez rek
tora uniwersytetu d ra Jurasa.

Wieczorem w kilku towa
rzystwach odbyły się obchody 
na cześć Wielkopolski.

D en ik in  n ie  p o tra f i  z g n ie ść  
'ru ch u  p o w s t a ń c z e g o .  

Wiedeń, 28 grudnia.
Z. Bukaresztu donoszą:
Ruch powstańczy na północ

nym Kaukazie i w obszarze 
kubańskim przybrał olbrzymie 
rozmiary przez złączenie _ się 
dezerterów z armji ochotniczej 
z zielonymi oddziałami, k tó 
rych jedynym celem walka z 
wszelką organizacją i rabunek. 
Niektóre -z tych band doszły 
do siły 80000.

Zajęły one na północnym 
Kaukazie szereg miejscowości 
i posuwają się w kierunku na 
Taganrog. Denikin nie potrafi 
zgnieść ruchu powstańczego.

Koszty walki
2 bolszewikami,
Wiedeń, 28 grudnia.

Z Hagi donoszą:
W izbie panów Bonar Law 

oświadczył, iż długi carskiej 
Rosji osniągnęły kwotę 5 mi- 
Ijardów 600 miljonów funtów 
ssterlingów. Nowym państwom, 
walczącym przeciw bolszewi • 
kom, udzieliła Anglja miljard 
funtów szterlingćw pożyczki.

i sami zawarli pokój z pola
kami.

Nie znamy .dziś jeszcze 
szczegółów ugody, ale niech
by były dla nas nawet nie
zbyt dogodne, przecież wita
my je z radością, a tak samo 
przywita je cały ogół chłopski, 
któremu najwięcej dosoliła o- 
hydaa wojna bratobójcza.

Odetchnie naród po całoro
cznej niewoli, ustanie płacz i 
rozpacz, a lud zabierze się do 
pracy nad odbudową zniszczo
nego kraju. Złotymi głoskami 
zapisze historja nazwiska tych 
działaczy, co doprowadzili do 
tej zgody, a nasi tułacze, któ 
rzy po steprich ukraińskich 
tęsknią za swoim krajem ro
dzinnym, powrócą nareszcie 
pod swoje strzechy®.

i t
l i l i i *

3 —-----
jW SKffiOfiA H E B A p  .» WYSTAWIE 'KRÓLESTWO MODY" 
KRAJOWA® WYTWÓRNIA CHEMICZNA

K e p f f t z s n t s n t  o a  f. S tliS  S o s n o w i c e ,  N o w *  10

on Ai ii
W m m n p ł a  tymczasowa kgltymaeja 
& C lg lU t? lC 9  wydań* przez magistrat 
a , Sosnawca ca imię Mssdfa łaskawa
15 a  n f iA  U  każdą ilość po amok i 
O t lU / iC n .  smarach kupi B. Pełka.

ROMANS
85.

Nędznik mówił to głosem, z 
udanego wzruszenia drżącym, 
a z ocau, jak się zdawało, go 
towe były popłynąć łzy.

Przez kilka chwil trzymał 
chustkę przy oczach najzupeł
niej suchych,

Aurelja dała sie oszukać  ̂tą 
komedją, odegraną z niezwykłą 
zręcznością.

— Pojmuję tę potrzebę sa
motności, mój przyjacielu — 
rzekła — i opuszczę cię... Ale 
•pozwól mi zadać jedno pyta
nie...

— Jakie?
fg— Osy zbrodnia okropna, 
której ofiarą padł twój brat 
nieszczęśliwy,„ nie czyni po
trzebną obecność iw ą w Saint- 
Ouen?

Robert pomimo woli drgnął.
• — Moją obecność w Saint- 

Ouen?— odparł. A do czego 
mogłaby się ona przydać?

— Najprzód, ażeby oddać 
ostatnią posługę bratu, będąc 
na jego pogrzebie.

— Przybędę zapóźno... po
grzeb pewnie już się odbył...

— Będziesz mógł przynaj

B iaM w  p!!W! rtrtiiL
Uwó.w, 28 grudnia.

„Probije pisze:
„Tak tedy pierwszy akt 

krwaWej tragedji skończony. 
Polityka naszych prowodyrów 
skończyła się całkowitym ban
kructwem. Jeszcze na wiosnę 
polacy dawali nam za pośred
nictwem misji angielskiej do
browolnie połowę Galicji z bo- 
rysławshimi kopalniami nafry, 
ale nasi politycy nie chcieli 
zgodzić się na to. Utopili we 
krwi cały kraj. zgubili tysią
ce chłopskich synów, a teraz 
poddali się największemu wro
gowi naszego narodu, moska
lom, zdradzili naszych braci z 
nad Dniepru, którzy z żalem i 
pogardą odwrócili się od nich

mniej pomodlić się na jego 
grobie.

— To uczynię później...
— Brat miał córkę...
— Więc?
— Kradzież, następnie mor

derstwo, a suma skradziona 
stanowiła majątek,.. Pożar zni
szczył fabrykę... To ruina dla 
biednego dziecka. Ona jest 
twoją synowicą... Winieneś jej 
pomoc i opiekę.

— Ja nio posiadam nic... Na 
co więc mogłaby się jej przy
dać pomoc i opieka moja?

— Nie pozwoliłbyś jej przy
najmniej żyć z jałmużny ob
cych.

— Czyż mogę jej ofiarować 
podzielenie się majątkiem, któ
rego nie mam?

— Ja jestem twoją żoną i 
oddaję do rozporządzenia sie
roty część tego, co do mnie 
należy, ażeby ją ocalić od u- 
pokorzeń, których mogłaby do
świadczyć, ażeby oddalić od 
niej niedostatek i ażeby nau
czyć ją, aby cię polubiła.

— Ja jej nie znam...
— Ale ją  poznasz... Obowią

zkiem twoim zastąpić jej ojca, 
którego pozbawiła ją zbrodnia... 
Nie możesz opuścić córki brata, 
ty  będziesz odtąd jej jedynym 
krewnym... Z Ryszardem Ver
niers byłeś poróżniony, ale 
śmierć zaciera wszeikie urazy...

(Złożono bozpośredsto w .Sakrze*)
Zamiast powinszowań nowo

rocznych na żołnierza polskie
go urzędnicy Tow. „hr. Re
nard*: Z. Radowska mk. 1 0 ,
J. Zarybnieki mk. 5, J. Sako
wicz mk. 5, T. Jamroeha mk. 5, 
S. Plebanek mb. 5, L. Szczy
gielski marek 5, Dmochowski 
mb. 5, A. Lelonnek mk. 5, J. 
Fiiski mb. 1 0 , Z. Bojakowski 
mk. 5*L, Kalkowski marek 5, 
J. Kaus mk. 5, J. Szatkowski 
mk. 5, A. Zaborski mk. 5, W. 
Korzyński mk. 5, Z. Mikułow
ski mk. 5, Smugarzewski ma
rek 5, St. Leśnik marek 5, I. 
Weisówna mk. 5. Razem ma
rek 105.

Dobrowolna składka od Dru
żyn Parowozowych i pracow
ników remizowych Depót Sos
nowice Dyrek. Warsz. dla żoł
nierzy na „Gwiazdkę® przeby
wających na froncie litewsko- 
białoruskim, ogółem 301 mrk. 
50 fen. -

Stanisław Krżywański złożył 
mk, 2 0  na choinkę dla bie
dnych dzieci.

Natan Latowicz *i Jozef Pa
rasol za usiłowanie otworzenia 
drzwi wagonu z chwilą nie 
dojścia pociągu do stacji skła
dają jako karę mk. 2 0  na ple
biscyt na G. Śląsku.

Powracający z Ameryki mie 
szkaniec miasteczka Iwaniska 
Luis Fryman złożył dobrowol
ną ofiarę na żołnierza polskie
go na froncie bojowym jeden 
tysiąc marek.

poszukuje "W? Pogoń ul. Blaga 34.
1 " _  p pies wyże!, wabi si«

karo, m aści czarnej,
riiŁV% !4. biały pod szyją, 8 m iesięczny z  ni-

klow acą obrażą t» dragi dzień fcffliąt 
B. N. łasksffiy znalazca zech ce od- 
pfOffladZić lab zawiadomić za dobrą 
nagrodą kop. Piaski J. Yójeikte&icz.

v Sosnowcu.
Łaskawe ofarty proszę nadsyłać do 
tegoż T wa, ul. 3 go Maja Na 38, 

w Sosnowcu

j O o l m tó v

f w i ł  | ? i s s S J t s « * ł i
w Szęstoefeowl*,

ai. iw . Fanny ia r j ł  i  !•
ii ki«je if. 21, obok ietóm

Paryskiego. —
Ę&ms&j skóras, dróg

■ wysfe I wffiBsry«sse,
f t z y j n t iń  «y® %— 12 riRo-l od 4—-7,j» f 

fml& o d ! 2 — 1 po p o i

Dol(iór

k  Gutowski
Chdrobj? skórne, wec*- 
r^eaue i mdczof»łcioWe. 

Przyjmuje od 4 do 7 w.
Hotel „Central" M  8 

yl. 8-go Maja Jt18  SOSNOWIEC

jgrnpgggggg 
&

■ ■ ••

Ij o  s p i z e d a i i i a
ladź, dica Cmentarna. Kidawa.
l i ł ł l H n  sanki i bryczką sprzedam. 
i J a l l U U )  Wisdomość (śtarososnowiec- 
ks 63

f r a y  r o d z i n i e  . •
je lab jeden elegancko umeblowano od za
raz. Hets! Angielski pokćj M 9^___ / ___

umeblowanego, możliwie z 
4  U IŁU J U ciłym atrzjman em, poszu
kają młody urzędnik. Zgłoszenia do Adroi- 
niiitraoji ..Iskr y  pod J. K. __

Poszukuję
og łoszeń „Czytaj".

U i e & z k m i e
m 5, potrzebne jest od 1 stycznia Jeb 
później. Oferty a stóe  la b  p«smie'nne: 
api-asya się o składanie do biaro za- 
tapO® fabryki Haldczyński^g >.______ :

M aszynisto pS S nkiC
syztemów oraz znajomośó prasy biurowe] 
pzszukuje posady. Oferty pod C S. przyj- 
ninjo .lakra*''.
7 , i i  ir  m y t  wydany przez
£JCłi|Ą i r.lcy* władze nidm-iackio na
im:ę Filipa Grzegoryka,

S k r a d z i o n o  ' £ S „ s T
pOełąga nocnym dężącym do ¥H -- 
sza®y tu dniu 23JX1I r. b. kartę z®oI- 
menin za Mi 19:4 wydaną przez P. 
K. 0- ® Będzim e w razie zn,;leziea:a 
p roszę o łaskaw ę z s r ó c e c ie  do / l a 
gi strata m- Bęazsiin za wynagrodzi* 
niern.

G b iz e śó ja ń s ii z a i la d  
zeg arm istrzo w sk o - ii
lerżM .K , Ochorowicza Modrzejewska 
47 pod kierenkiem  zdolnego majstra 
prsyjmaja reparacje Po zegary Sciea- 
ne posyła do doma

Niniejszym g j K ,
eyu M isska urodżony w r. 1S96, zam. 
przy cl Bakow ipa 6, BaiiiHldo?/*}, ża z g u 
b ił paszport nUmicctei, k a r t^  odroczenia 1 
m etrykę nrodsenid

7 Sł-rr 1 f l  ł  portfel z rćżaym i Bsp.a- 
fe  ^  i p a sz p s r t wydana

przez władza slem iezk le  aa  im ię J a n j  
Z iółkow skiego.

s mmmamarnmismmamesmme»:

Choć raz w życiu pozwól, że 
tobą pokieruję.,. Wyjdziesz na 
tym dobrze,. Pojedziesz do 
Paryża, dokąd będę ei towa
rzyszyła. . Zobaczymy się z twą 
synowicą i powiemy jaj:

— Kochane dziecko nie płacz, 
a przynajmniej niechaj łzy 
twoje mniej będą gorzkie... 
Ufaj w przyszłość. U nas bę
dziesz miała rodzinę, na którą 
możesz liczyć... Dlaczego mi 
źie odpowiadasz? — dodała pa
ni Verniere, widząc, że Robert 
milczy. — Czy inaczej się _ na 
to patrzysz?.. O czym myślisz?

— O twoim synu —- odparł 
łotr, którego widoki podróży 
do Paryża, a zatyai i do Saint 
Guen, teatru jego zbrodni, 
przejmowały wielkim przestra
chem.

— Mój syn, gdyby tu był, 
pierwszy podzieliłby moje zda
nie i. nie zrozumiałby twoich 
wahań...

Przedłużyć w tej chwili roz
mowę wydało się rzeczą nie
bezpieczną bratobójcy.

Czuł potrzebę odzyskania 
zimnej krwi.

—  Noc przynosi radę — o- 
dezwał się do żony. — W ka
żdym. razie, cokolwiekbyśmy 
postanowili, niepodobna mi je
chać tejże nocy. Straszne wzru
szania, których doznałem, zła

mały mnie... Daj mi czas, a« 
bym. przyszedł do siebie.

Aurelja podała mu rękę.
— Spodziewam się, że noc 

przyniesie ci dobrą radę — 
rzekła. — Wielce tego wieczo
ra zawiniłam względem ciebie... 
Niechaj wszystko będzie za
pomniane i niech dusze nasze 
połączą się w jednej myśli i 
miłości dla dobra córki po two
im nieszczęśliwym bracie... Do 
jutra, mój przyjacielu;..

—- Do jutra — powtórzył 
Robert, lekko ściskając rękę, 
podaną mu przez żonę.

Potym odprowadził ją  do 
progu.

Gdy został sam, padł na fo
tel, pod wpływem Jnajzupeł
niejszego wyczerpania, zarów
no fizycznego jak i moralne
go.

Jednakże, w pół godziny pó
źniej był już w stania rozwa
żać i j e c h a ć  do Paryża.

„Czy nie uważasz pan tak,- 
jak }?', że obecność pańska w 
Paryżu wobec tak smutnych 
okoliczności, jest niezbędną? 
Pomyśl pan o swej synowicy 
i biediręm bracie.

„ P rzyjed ź pan, ażeby po- 
módz nam w ocaleniu jej i 
pomszczeniu jego.

„Daniel Sayanne.
94. bulwar• Malesherbes*.

— Proszę cię, zdecyduj się 
— rzekła Aurelja, gdy głośno 
odczytał ten list.

— Jużem się zdecydował.
— Więc co ?
— Jadę jutro zrana.
— Będę ci towarzyszyła.
—- Bardzo mi przyjemnie, je

żeli tylko nie lękasz się zmę
czenia...

— Jestem silną, a zresztą 
co znaczy zmęczenie, gdy 
chodzi o pocieszenie biednego 
dziecka, które zbrodnia uczy
niła sierotą!

— Masz serce anielskie.
—■ Nie... mam tylko soree 

kobiety i matki.
— Czy pozostawisz Filipa w 

Berlinie ?
— Wolę, ażeby jechał z na

mi... Nieprawdaż?
— I owszem.
— O której godzinie jadzie

my?
Robert zajrzał do rozkładu 

jożdy. .
— O jedenastej minut 53 

zrana — odpowiedział — juL’o 
mamy 4  go, będziemy w Pa
ryżu 5 go o godzinie ósmej 
minut Ł trzydzieści dziewięć 
zrana.

(B. s.)

'fiśB lssaiai ..Jitef*®


